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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Na ostatnich Ta rgach  Warszawsk ich  p ł a co ­

no za Korzec  Ż y ta  z/ł: od 10 do 11. —  P sze ­
n icy  od  28 do 33. —- J ę c zm ie n ia  od 8 do 8 
i pół .  —  O w sa  od 5 do (1 gr: 10.—  S ia n a  fu­
ro i e d nóko n u a od 10 do 20;  pa rokonna od 21 
do 26.  —  S io /n y  furę od 5 i pó ł  do .7.

’Canine P o ls k i  W o js k o w y ,  na Pjanofor tc  
skomponowany  p rzez  J ó z ia  K ro g ld sk ieg o  i o- 
Jiarownny JW.  J en e ra ł -Po r :  Ż a .n d ro w i, z naj- 
duie  sio w  magazyni e  M a g n u s a ,  za zł.  1 i pół.

/  Wynal azek Ang l ika  S iv i e r ,  s t rze lania  k u ­
lami różnego c i ęż a ru ,  bez. użycia dz i a ł ,  lub 
j ak i chkolwiek  r u r  , dos:vviadcznny b y ł  w ł y c h  
dniach za Warszawą pod  faryżc-in.  Kula ż e ­
l a zn a ,  ważąca 11 fun tów ,  i na ładowana 2ma 
ł u t ami  p ro c h u ,  p rzebi ła  deszczkę  w o d le g łb J 
ści 1200 stóp.  • J n n ą  k u l ę ,  włażąca 8 ł u t ó w ,  
nabój zav. ieraiący ty lko  d w a  g r a n y  prochu ,  
pon io s ł  o 200 stóp.  Pewien  r. Obywatel i  W ar ­
s zawsk i ch ,  wyczytawszy w pismach zagrani cz­
nych ’ wiadomość o t ym w y na l azk u ,  zachęci ł  
do spr awdzeni a oneg cż ,  i sam zna jdowa ł się 
przy dbsw-iadcżeniu. W Nfz.e 5 J z y d y  P v l '  
s k i i j , k t óry  w p rze s z łym miesiącu został  wy­
d a n y ,  zn-aiduic .się krótk i e  opisanie doświad­
czeń P.  S iv ie r .—- L.

Przy j ac i e l e  i zuoiouii ś. p .  W J P.a ni U  le n y  
z U lagierów. S ta c h u r s k ie j , oddaiąc ostatnią 
Chrześcjańską p r z y s łu g o ,  wczoraj odp rowa­
dzili. iej zwłoki  na smetarz. P o w ą zk o w sk i', 
gdzie na wieczny spoczynek  złożone zostały.

1’. Frieboś Maj ster  Toka rsk i  p ray  ulicy E- 
leklóraJnej  zainiesz.kały, wyrabia  n a d e r  tanio

z hebanu ,  oraz z k ró l ewsk i ego  d r ze wa ,  guz i­
ki  ba rdzo  l ekki e ,  k tór e bez  mos i ężnych  od- 
ł a m u i ąe y d i  s i ę  uszek wpros t  icd wabieni przez  
d ry lowane  dziurki  p r zyszywane ,  p rzy  n i e o c e ­
nionej  wygodzie  : t rwałości  przedai ą  się t y l ­
ko tuzin zł.  2.

Do Księgarni  s l  B r ze z in y  i K ornp: n a d e ­
szła  nowa fantazja L a jjjo n a  na sk r zypce  i for­
tę pj an,  wykonana w Paryżu  p r zez  J. M osze-  
łejśa i tu to r a .

W ia d o m o ść  d la  L u b o w n il  che M u s z ta r d y .  
Właścic i el  hand lu  . korzeni  i win p r zy  ul icy 
Piwnej  pod N r  105,  o t r z yma ł  od l l ządu P a r 
t en t  swobody  r\nw yvnh\an\c M ą c z k i M u s z ta r ­
d y  .J a g ie ls k ie j  i M u s z ta r d y  F ra n e u zk ie j. Ma­
czka Musz t ardy  Angie'1:, k t ór ą  inż sp rzeda j e  
taniej  o p ó ł  iak  Angielska prawdziwa,  bo po 
zł .  3 ,  I. ies t  tak wyborną ,  ze nie tylko bez 
•zagranicznej kraj  nasz obejść się może (a na- 
czym mu zbywało  bo wcale dobrej  Musztardy 
nie  by ło  dotąd) ,  ale nadto  spodziewać sic na­
l eży,  iż ta za lepszą od Chemików i znawców 
uznaną zostanie ,  a z czasem do obcych  nawet  
k raiów wywóżoi ią być może;  iej smak  czy­
sty,  ko lo r  i moc ,  a nade  wszystko świeżość 
przemawiają  w ięcej  za n ią  niż z.n zagrani czną ,  a 
iej ziarno ies t  nie t y lko mechan i czn ie  oczy­
szczone z  ł u s kwy ,  ale nadto co do smaku o- 
czyszczona iest  chemicznie  od i iarkotyzmu.  
V. yrabia  także  i M al.o  M u s z ta r d y  P o ls k ie j ,  
do .J a g ie ls k ie j  z (i p e łn i e  podobną  i takową na 
różne ceny  spi zedoie.  Co do Musztardy F ra ń -  
c u zk ie j,  te chociaż iuż m? gątową,  sprzedawać 
iej atoli pr ędze j  nie będz ie ,  aż się należycie



wytrawi, gdyż dla jej wystania się 9cio m ie ­
sięcznego czasu potrzeba $ doniesiónem bę­
dzie gdy iuż stanie się zdatny do użycia.

Dziś zimna stopień 1.
Z  T y j  lis  10 S ty c zn ia  v. s.

Coraz bardziej utwierdza się spokojnosć w 
Baszoslwach niedawno zdobytycli. Postępo­
wanie dowódców Rossy jsk ićh , którzy umieią 
łączyć łagodność ze sprawiedliwością, wzbu­
dziło w mieszkańcach ufność i pi^ychylność 
do rządu , a porównanie obecnego stanu rze­
czy z dawniejszym , powiększa dobre ich skłon­
ności ku R ossji. W d n i  uroczyste dzielą  chę­
tnie nasze rozryw k i,  i szczerze należą do o- 
krzyków na cześć Monarchy naszego. Uwiel- 
biaią Rossjan , uznaią ich wyższość w sztuce 
•wojskowej, lecz nie chcą im ustępować w od­
wadze. D. 6 G rudn ia ,  w uroczystość Jmienin 
N. CESARZA, podczas uczty danej przez Je­
nera ła  B ebutoxva , przybyły  Derwisz śpiewał 
ostatnią kampanją Rossjan w Turcji  i Azji , 
przejście A r p a ts z a j , wzięcie H a n u , A c h a ł-  
k a ła k u  i U e r tw isu , z dokładnością i szcze­
gółam i,  k tóre  zadziwiły słuchaczów. Dża- 
mat (rada starszych) Lesgianów pracuie 
ciągle z największą gorliwością, i niema wąt­
pliwości,  że nietylko zaległe podatki będą 
wkrótce wypłacone, lecz oraz Rossjanie zo­
staną zupełnie wynagrodzeni za rozboie po­
pełnione w K achefji i prowincji Szek i.

Umieszczono w gazetach P etersburskich  k i l ­
ka raportów- od A r m ji  czynne j. P rzednie stra­
że R ossy jsh ie , K ozacy  i S trze lc y  walczyli 
z iazdą T urecką  w okolicach S zu m li  i S y li-  
f t r j i  zawsze z korzyścią, Pułkownik B ykó w , 
zoiął wieś K u p iszczu k . Schwytano wiele jeń­
ców i zabrano znaczną ilość bydła. Także i 
Je n era ł  Iiu p r ja n o w  działał pomyślnie. —  D. 
12 z. m. w D orpacie  w zabudowaniu Uni­
wersytetu wybuchnął pożar, w czasie mrozu

20 stopni. Szkody są znaczne, lecz ocalono 
Muzeum, do czego przyczyniła  się gorliwość 
Professorów i Uczniów.

N O  W  o s c r  Z A  G R A N IC Z N E .
W N eapo lu  okazała się zaraźliwa choroba, 

władze natychmiast przedsięwzięły zaradcze 
środki.—  W S ta m b u le  odebrano wiadomość źe 
wojsko Greckie pod dowództwem Jpsy ła n ie ­
go , spieszy przez T a la n d a  przy Termo p i ­
lach  , gdzie ma zaiąć stanowisko. To p rzed­
sięwzięcie miało się stać za poradą aientów fran:,  
którzy pragną rozszerzenia granic Grecji. —  
Od armji Tureckiej będącej przy B a lka -  
nie, iuż oddawna nieodebrane żadnej wiado­
mości. —  Raszowie w Azji odebrali rozkaz 
Sułtana, aby z swoiemi oddziałami wojska u- 
dali się do E rze ru m , gdzie pozostaną pod 
rozkazami S a lih a  Baszy. —  Nowo organizu­
jąca się gwardja Sułtana, składająca się z sy­
nów znakomitych Turków, iuż ma 7000 ludzi. 
— K u rjer  Sm irneńsk i donosi, że Hrabia Gtvile- 
m ino  zakończył w Grecji swoie działa­
nie dyplomatyczne dobroczynnością; wy- 
iednał u Prezydenta rządu Greckiego uwol­
nienie wszystkich Turków zostaiących w nie­
woli Greckiej,  iuż odesłał ich 150 na frega­
cie do S m irn y , gdzie przez Wice Admirała 
R in i  byli oddani tamecznemu Gubernatoro­
wi Ilu sse n o w i  Baszy. —  W P a ry żu  rozeszła 
się wieść że armja Francuzka zostająca w Grecji 
ma być wzmocnioną do 25,000 ludzi, przeze® 
będzie wstanie przywrócić dawne granice G re ­
cji,  do k tórej należeć maią A tty k a , B eocja , 
T esa lja  i E p ir .  — Znowu do L o n d y n u  p rzy­
było z zagranicy 10,389 kwartrów Pszenicy- 
— Niedawno odbyła się w L o n d yn ie  ważna ra­
da gabinetowa, na której znajdoivali się wszy­
scy Ministrowie.—  W ziemi S iedm iogrodzkie j 
znikła zupełnie morowa zaraza.— Kościół Ka­
tedralny yr Jo rku  który, lak wiadomo, n ieda-



w no po gorzał ' ,■ iuż k i lk a  razy. p o d p a d ł  tem a  
n ieszczęścia  , iako to :  tv to k u  i l l ,  106S i
1137.— N ad b rz e g ie m  H rabstw a  K e n t  z łapa­
no n iedaw no W ie lo ryba  d ług iego  60 s to p ,  a 
od b rzucha  aż do giV.bictu mającego przesz ło  
stop 16 g rubości .—  W [V ie  d n i  u  w zesz łym  ty ­
godniu znaczn ie  sp ad ły  p a p ie ry  kra iow e. —  

»  Z m a r ły  O j c i e c "  S. L e o n  A / / ,  ź y ł  la t  CO; 
/ r z ą d z i ł  s tolicą  A posto lską  p rze z  n ie sp e łn a  lat 

C. Był-czczony od w szystk ich  m onarchów  E u ­
ro p y ,  z k tó ry c h  wielu od wiedziło go w R zym ie; 
u p ig k n i ł  s tolicę; w sp ie ra ł  um ie ję tnośc i  i k u ń -  
szta p rzez  sowitsze nag rad zan ie  P iofessorów  
w głównej szkole; b ib l jo le k ę  w a tykańską  wzbo­
gac ił  znaczną liczbą  szacow nych d z ie ł  i m u ­
zeum  p a p iesk ie  św ielnem i p rzy o z d o b i ł  po m n i­
kam i. U s tanow ił ko lłeg ja  filozoficzne i filolo­
giczne , i p rzez  us tanow ien ie  Świętej k o n g re ­
gacji szczególnie j czuw ał n ad  postępam i tych 
nauk .  R o zkaza ł  p rzyw ieść  do sk u tk u  w ie l­
k ie  n apraw y  n a d  i z e k ą  A  n i o , i m e iak o  n o ­
we m  życiem  o b d a rz y ł  miasto T iv o li. N a jm ę d r­
sze p o s tano w ił  prawa we w zględzie  admini* 
sti-acji p u b liczn e j ,  sądownictwa ih a n d lu .  W zią ł  
p o d  swą szczególn ie jszą  i łaskaw szą  op iekę  in ­
s ty tu t  dobioczynności;  czuw ał n ad  szpitalami,* 
naosta tek  p r z y k ła d n ie  spraw ow ał w szelak ie  o- 
bow iązki najwyższego P as te iza ,  X iążęcia ,  i 
Ojca ludów.

D la  po d ró żny ch  p rzedz iw n ą  w ynaleziono w 
P a r y iu  n ow ość ,  ie s t  to Powóz k tó r y  n ig dy  
niem ożc się wywrócić. W ynalazca  iuż o t rzy ­
m a ł  p a te n t  swobody. —  S iw d jca ro iV  uważano 
za n a ró d  najspokojniejszy i n a jz g o d n ie js z y , 
lecz  i  m iędzy  nich w cisnę ły  się n i e s n a s k i ; 
n iedaw no w K antonie  A p e n ie l  po k łóc i l i  s ię 
nowo obrani u rz ęd n ic y  z d a w n e m i , naw et do 
k łó tn i  w m ieszały  się i K o b ie ty , W końcu p rz y ­
szło do policzków!— W prow incj i  Hisżp: S ta ­
re j K a s ty l j i  znowu wszczęły  się zaburzen ia .

W całej li iszpariji b io rą  m łod z ież  do Wojska. 
-^ -U la rtin  podpalacz Kościoła K a ted r :  w J o r ­
k u  iuż stawiony b y ł  w Sądzie  ; p rz y  inkw izy ­
cjach ciągle tw ie r d z i ł  że mu się śn i ło  iż m u ­
si ten  p rz y b y te k  sp a l ić ,  co też uskutecznili} 
iesL dotąd  bardzo  sp o k o jn y ,  ie z ap e ty te m  i 
tw ardo  z a sy p ia /—  P rzy  obrzędzie  C hrz tu  no ­
w o -n a ro d z o n e g o  wnuka K ró la  S zw e d zk ie g o  , 
M onarcha  i w szyscy Panowie dwol'scy b y l i  
W  s ta ro ży tny ch  ub iorach  n iezm iern ie  kosztow-^ 
n y c h .— W k ró tc e  wyjdzie z d ru k u  Iszy  tom po e ­
zji te raźn ie jszego  K ró la  B a w a r s k ie g o ; m a t o "  
bym zbiór w zorowych myśli .— Panu iący  W ie l­
k i  XŻe H esko  D arm s& tacki ie s t  p raw dziw ym  
znaw cą i o p iek u n em  kunsz tu  D ram a ty cz n e g o ,  
w ie g o  s to l i c y ,  maiącej ty lko  1.2,000 lu d n o ­
ści ; ies t T e a t r  na jd o k ła d n ie j  u rządzony  
m ai w ca łych  N ie m c z e c h ,—  W P a r y ż u  nowe 
d z ie ło  scen iczne  H e n ry k  I I I  (k tó ry  b y ł  K ró ­
lem  Polsk im ) bardzo  się p o d o b a ,  A u to r  iego 
P. D u m a s  Wziął za ręko  pism 15,000 złps —*v

Podziękowanie W. P arolow i Libich  Sztabs Le­
karzowi miejscowemu w M odlinie, a w przód Leka­
rzowi 3 pułku Strzel: pieszych w Zamościu.) a to za 
wyprowadzenie 3 osób z nader niebespiecznej słabo­
ści bo zapalenia płuc i muzgu, za naradzeniem si-g 
wspólnem z W W. Brzenskiin  Leka: 2 Dywizji Le­
karzem obwodowym Zamościa, Ska lsk im  i Lub iń ­
skim  bataljonowym. Zaięcia się Twoie godny Mfźu 
i pilność iakie przy chorych masz, wkładaią na nas 
obowiązek złożenia ci publicznie podziękowania.—- 
Z Zamościa d. 1 Marca 1S29 r. — K. Uszyński Pi 
M. Wojnowski K: K. Mackiewicz S. P:

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Kowalewski Alexan: Ob:, Borzysławski Maxymi- 

ljan Obi, Piaskowski Ludwik Ob:, Sutowski Tomasz 
Ob:, Zabłocki Alexan: Ob:, Żeromski Alexan: Ob:, 
Dorut Kapitan, Godlewski Stani: Ob:, Kuczyński 
Alexan: Ob:, Myszkowski Antoni Ob:, Bolanowski 
Komroissarz, Bilner Maior, Stokowski Kanonik, By- 
szewski Seweryn Ob:, Łączyuscy E d w a r d  i Kaźmierz 
Ob:, Michałowski Płatnik, Badeni Sebestjan Ob:, 
Plater Kaźmierz Hri, Wrześniewski Magist Medy.
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DONIEŚ JENU.
Po d p i s a n a  z ą b e s p i e c z o n a  T e s t a m e n t e m  ś. p,  P a ­

w ł a  Sr o c zk o  w s k i e g o  Mę ż a  me go  c a ł o ś c i ą  inai ątku  
aż  do śmierc i  moiej ,  uwi a d a mi a m aby  się n i k t  nie  
w a ż y ł  od me g o  s yna  d w óc h  i mi on  W i n c e n t e g o  J ó ­
zefa S r o c z k o ws k j eg o  ż a d n y c h  r ewe r s ó w n a b y wa ć ,  
w ż a d n e  u g o d y  w c h o d z i ć  ani  p o ż y c z k i  na m o i ą o s o -  
b ę ,  czy nić,  w  przec iwi ;ytu raz i e  sam s obie  w i n ę  p r z y ­
pi sze .  —  T e re są  S r o c zk o w sk a .

W  D o m u  p o d  Nr 36 9  p r z y  u l K y  k r a k o w s k i e  P r z e d ­
mieśc i e  o b o k  Odwa c hu  p o ł o ż o n y m ,  z nnj du i ą  się do  

1 najec i e  od  p r z y s z ł e j  Wi e l k i e j  No c y .  1)  S K L E P  
z  w y g o d n e m  zaraz  prz y  nim p o m i es zk a n i e m,  a w r a ­
zi  e p o t r z e b y  i o dd z i e l n y m  L o k a l e m  na f ab ryk ę  lub  
warsztat . .  2),  T r z y  odd z i e l n e  L O K A L E  z  kt órych  
k a ż d y  s k ł a d a  się z 3ch  P o k o i ,  P r z e d p o k o j u ,  K u c h ­
ni ,  .Spiżarni ,  P i w n i c y ,  odd z i e l n e  Koryt arz a .  Dr wal -  
ni ,  t u d z i e ż  Góry  do  w i e s z an i a  Bie l i zny .

Z awi a d a mi a  się S z an o w n ą  p u b l i c z n o ść  i A m a t o r ó w  ' 
K W I Ą T Ó W ,  że  Ła pomiern/g cenę,  u niżej  p o dp i s a ­
ne go  w s z e l k i c h g a t u u k ó w  o w o c o w y c h  d rzew i c eb u l  
k w i a t o w y c h  w l l o t e l u  Li ps ki m Nr GCo, dos tać  m o ­
żna .  —  G. H a ic l  z W r o c ł a w i a .

K t o b y  m i a ł  z ami ar  l o k o w a ć  10 , 000  z ł o t y c h  na 1 
1 i;b dwa  lata n a  samą p i e r ws / ą  Hyp<^ekę- 'ńa n o w y  
D O M  m u r o w a n y  w W a r s z a w i e ,  ni ech się ł a s k a w i e  
z g ł o s i  w I landlu W i n t t y m w domu W .  P a n i  P e t y -  
skus  przy  u l i cy  W i e r ż b o w e j  pod Nr Ą13 l i t .  B.

D O M  z Stajniami ,  W o z o w n i a m i ,  Górą,  S p i c h f z em ,  
p o d  Nr 1865 prz y  u l i cy  W ó j t o ws k i e j  o b o k  Kos z ar  
Sa p i - hy  p o ł o ż o n y ,  na Za i ażd  do w y d z i e rż aw i e n i a  
od Wi e lk i e j  Noc y;  t a k ż e  S Z Y N K z  Sk l ep em,  oraz  
pi e rwsze  piętro z ł o ż o n e  z S e i u  P o k o i ó w  i P i wni c ą  
w domu N r  346  w  R y n k u  N o w e g o  Miasta n.i prze ­
c i w Ko ś c i o ł a  P P .  Sakr; -mentek p o ł o ż o n e g o ,  iest  do  
wy na i ę c i a  od  W ielkiej  No c y .  W iadoi ność  u  W ł a ­
ścic ie la jjod Nr 2 3 55  i 6,  przy  u l i cy  Nal ewki ;

D o  ha ndl u  Jana j Le op o l d a  T a ń s k i e g o ,  za Że l azna  
Bramą w  d o mu  n o w o  w y m u r o w a n y m  J.  M.  P.  S/.i> i-  
tner ,  p r z y  u l i cy  T a r g o we j  i Przechodni e j ,  N r  954,  
n a d sz e d ł  pi - rysszy t ransport  nas ion p a s t e wn y c h ,  ia-  
k o  to: K O N I C Z Y N A  l l o l l enders ka  i r ó ż o w o  k w i t n ą ­
ca,  t a k ż e  i b i a ł o  kwi t ną c a ,  która po ws ze c hni e  za-  
fi€'va się dla O w i e c ,  c z w a r t y  ga t une k L U C E R N Y ,  
Szwajcarski ej ,  która w i . c z n i e  się zas i ewa,  W Y K A  
b i a ł a ,  szara Aranhućka ,  S ' / P U R G E L  i A NYŻ U k r a ­
iński ,  znaj dui ą  się i nas iona k w i a t o w e  i w a r z y w n e ,  
co do  kwi a t ó w te są do K l o m b ó w  i R a b a t ó w . — W  t y m ­

że  ha ndl u  z o s t a ł  s k r ad z io n y  W Ó Z E K  z  pr z ed  S k l e  
pu,  który u ż y w a  się do  o d w oż e n i a  towaro-v ,  maiu 
c y  osie ż e l az n ą  blachą w y k ł a d a n e ,  Mon ty na szrubach  
i na k l u c z  z a m y k a n e ,  z  l i t rami i ł a ń c uc ha mi  z  t y ł u  
i z przed u,  w l i t rach są k ó ł k a  ż e l a z n e  i dy s z e l  w c a ­
le n o w o  z r o b i o n y .  Kt o b y  ó n i m p o w z i ą ł  w i a d o ­
mość ,  dos tani e  n a g r o d y  rubl i  t rzv .

P o t rz e b n y  ipst K U C H A R Z  dobrej  k o n d u i t y  będąc  
w y d o s k o n a l o n y  w s zt uce  Kuchars ki e j .  Mo ż e  się,* 
z g ł o s i ć  pod Nr 4 53  przy ul i cy Senat ors ki e j  w Ha n ­
dl u  K o rz en n y m .

OSOBA płc i  żeńskiej  ż y cz ą c a  mi e s zkać  ws p ó l n i e  
prz y  k i m w wygodut ' in i  c i e k ł e m  po mi e s z ka n i u  b l i ­
s ko  Koś c i o ł a ,  be z  s t o ł u ,  t y l k o ,  -i e ze li s obie  ż y c z y ć  
bę d z i e  z e  ś n i adan i em r a n o ,  od  W i e l k i e j  No c y ,  ra­
c zy  się udać  im Kanbnj ę  Nr 75  lia p i e r ws z e  piętro  
drzwi  prosto" Schodów.

OS O BA ż yc z ą c a  sobie  w  d o m u  p r y w a t n y m  p 0 d-  
iąć się s zyc i a  lub i n n y c h  robot;  ż y c z ą c y  sobie  
mieć  t a ko wą  z ec hc e  się dovviedzieć p r z y  ul i cy  Za-  
kroc7ty mskiej  pod Nr 185 4  u Mur  gra b i e g  o domu.

OSOBA pos iadająca i ę z y k  p o h k i ,  ł ac i ńs k i ,  i fran-  
cuz k i  t udz i eż  i i nne  umi e i ą l noś c i  ' s zko l ne  i trudniąca  
s:ę iuż  od lat ki l ka  p r o w a d z e n i e m m ł o d z i e ż y ,  ż y c z y  
s obie  wejść  w  o o d o b n y  o b o w i ą z e k  t u  w stolic'v.  
Bi i sza w i adomoś ć  u  W .  Zarę by  w . d o m u  K a r me l i t ó w  
prz y  u l i cy  Bednar sk i e j  mi e s zk aj ącego .  '

Put rzenuy  iest  P I SA R Z  do Go s podar s t wa  po s i a da ­
jący i ę z y k  Po l sk i  i Ni e mi e c k i ,  n i eda l ek o  od V\'nr- 
s z a wy ,  chcący w i e  o b o w i ą z k i  wnjść ,  raczy  się z g ł o ­
sić pr z ed  dniem 25.  t. m.  p o d  Nr 90 5  prz y  W o l s k i c h  
PiCrgjlktfęji w c h o d z ą c  \\ Brrłinę na prawo-

Na b y w c a  p l aców i g ru n t ów pod Nr 1573  od u l i ­
cy M a r s z a ł k ó w- k i .  j aż (] 0 rogat ek  J e r o z o l i m s k i ch . 
c i ą g ną c y c h  się i za te ini ż  R o g a t k a m i  p o ł o ż o n y c h ,  
które '  pop rz e d n i o  do So r ów W róblewskich'  n a l e ża ł y ,  
ma i ą c  c hęć  wy dz i e rż a w i e n i a  t a k o w e  z  za t z y na i o c a  
się wiosną;  z awi adami a  Pt i b . i cznoś ć ,  i ż  ż yc z ąc y  
objąć  w dz i e r ża wę ,  z g ł o s i ć  się raczą do podpi s anego  
prz y  ul i cy Ma rs z a łk o ws ki e j  pod N r  1 4 (H mieszka-  
i ąc e g o .  —  J a n  K a c zo ro w sk i.

P r z y u l i c y  K r ak o ws ki e  Pr zedmi eś c i e  po d  N r  3SS 
o b o k  Rałacu Na mi e s t n i k ó w iest  do  w y n a i ę c i a  o d '  
Wi e lk i e j  Nocy  r. b.  Lo Kj AL od frontu s k ł ada i . ąc y - 
się 2 o c h  Pok* i,  Sk l ep u ,  Kuc hn i  i Piwr>ięy} po.  in*- 
Kr mac j ą  do  ftVicgrabiego w t y m ż e  d< mu.

T E A T R .  Jul  ro 2  r ń ' «  i dowi s ko  11 ter h ńW sa  Tirrpj o, 
p o p r z e dz i  Kom:  -A i c g r z y i 'dcio lc -sta n u -M a i£ e ń s k ie g ó .


